
Sąd umorzył sprawę młodego neonazisty z Wałbrzycha, 
który kochał Hitlera. Matka zabiera go do Niemiec 
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Karol T. wymazał miasto nazistowskimi symbolami. Sędzia umorzył co prawda 
postępowanie, ale warunkowo - przez trzy lata oskarżony ma być pod opieką kuratora. 
 
W marcu 2021 roku na elewacji I Liceum Ogólnokształcącym w Wałbrzychu pojawiły się swastyki, krzyże 
celtyckie, napisy „white power", „tylko biali", „biała duma", „Hail Hitler" czy „14SS88". Hasła propagują 
ustrój faszystowski i są znakiem rozpoznawczym środowisk neonazistowskich, ale i rasistowskich. Na 
przykład zapis „14" to tak zwane fourteen words (czternaście słów) inspirowane „Mein Kampf": „We must 
secure the existence of our people and a future for White children" (z ang. „Musimy zabezpieczyć byt 
naszego ludu i przyszłość dla białych dzieci"), a „88" to skrótowiec od „Heil Hitler", powitania w III 
Rzeszy. 
 
Śledztwo w tej sprawie podjęła wałbrzyska policja, która rozpoczęła poszukiwania autora hańbiących 
napisów umieszczonych na Nowym Mieście. Już 9 kwietnia ujęto wałbrzyszanina Karola T. 
 
Fascynuje go Hitler 
 
Sprawca miał wtedy zaledwie 19 lat. Kamienicę opisał 
treściami nazistowskimi, bo chciał poinformować wszystkich, 
że w Wałbrzychu też są naziści. 
 
– Mężczyzna przyznał, że lubi Hitlera, a celem jego działania 
było zwrócenie uwagi ukrytym nazistom, że jakiś nazista jest w 
Wałbrzychu – mówił nam prokurator Marcin Witkowski, szef 
wałbrzyskiej Prokuratury Rejonowej. 
 
Śledczy przebadali mężczyznę. Okazało się, że w chwili 
wykonywania napisów był częściowo niepoczytalny i pod 
wpływem substancji odurzających. Nie przeszkadzało to jednak temu, by stanął przed sądem. Za 
propagowanie ustroju faszystowskiego groziło mu aż pięć lat. Akt oskarżenia wpłynął do sądu po trzech 
miesiącach śledztwa. 
 
Warunkowe umorzenie dla młodego neonazisty 
 
7 lipca Sąd Rejonowy w Wałbrzychu w końcu sprawę rozpatrzył. Sędzia Paweł Kapralski zdecydował 
jednak o warunkowym zawieszeniu postępowania karnego "ze względu na stan psychiczny oskarżonego 
wykluczający pełne rozpoznanie znaczenia przez niego czynu". 
 
- Należy przy tym jednak podkreślić, że oskarżony miał jedynie częściowo zniesioną zdolność rozpoznania 
znaczenia czynu i pokierowania swoim postępowaniem, co jednak wykluczało umorzenie względem niego 
postępowania karnego - mówił sędzia Kapralski. 
 
W uzasadnieniu wyroku sędzia podkreślił też, że oskarżony prezentuje wysoki poziom wiedzy historycznej. 
 
– I jakkolwiek wyciąga z tej wiedzy całkowicie błędne wnioski, to jednak w obecnych czasach nie można 
nie wrócić uwagi, że częściowo lansowane przez niego poglądy reprezentowane są także w 
wielonakładowych publikacjach uznanych historyków - patrz Piotr Zychowicz "Pakt Ribbentrop–Beck, 
czyli jak Polacy mogli u boku III Rzeszy pokonać Związek Sowiecki" - co także nie może pozostać bez 
wpływu na ocenę zachowania oskarżonego, prezentującego w istocie analogiczne jak wyżej wymienione 
treści, tyle tylko, że skrajnie uproszczony sposób - mówił Kapralski. 
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Uproszczona ideologia 
 
Przytoczona książka Piotra Zychowicza opisuje alternatywną historię Polski, która jego zdaniem powinna 
wejść w 1939 roku w sojusz z III Rzeszą i zaatakować ZSRR. 
 
– Oskarżony to jedna z osób, która padła ofiarą takiej uproszczonej ideologii i jest to dość powszechne – 
mówi Konrad Dulkowski, prezes Ośrodka Monitorowania Zachowań Rasistowskich i Ksenofobicznych. – 
Sędzia w wyroku zauważył, że mężczyzna brał pewne elementy ideologii, które mu pasują i upraszczając, 
składał je w typowy dla neonazistów w Polsce sposób. Jest to niespójne wewnętrznie, ale kiedy trafia na 
osobę wyraźnie zaburzoną, skutkuje takimi czynami. 
 
I dodaje: - Niestety na rynku dostępne są różne książki, które podważają oczywiste fakty. Przy każdym 
marszu niepodległości czy rocznicach powstania warszawskiego rozkładane są stoiska, na których leżą 
książki antysemickie, antyszczepionkowe czy mówiące o ogólnoświatowym spisku i to się sprzedaje w 
olbrzymich ilościach. 
 
Terapia niepotrzebna 
 
Wyrok sądu Dulkowski nazywa salomonowym. 
 
– Sędzia umorzył co prawda postępowanie, ale aż na trzy lata – mówi prezes Ośrodka Monitorowania 
Zachowań Rasistowskich i Ksenofobicznych. – I przez te trzy lata oskarżony ma być pod opieką kuratora. 
Jeżeli znowu popełni jakiś czyn karalny, sprawa zostanie odwieszona. 
 
Sędzia zrezygnował jednak z wysłania mężczyzny na terapię, co sugerowali biegli. 
 
– Orzeczenie to w ocenie sądu pozostawało o tyle niecelowe, że matka oskarżonego zapowiedziała jego 
wyjazd wraz z nią na teren Republiki Federalnej Niemiec. To w oczywisty sposób spowodowałoby 
niecelowość orzeczenia tego rodzaju terapii, wobec braku faktycznej możliwości poddania się jej przez 
oskarżonego - mówił sędzia Paweł Kapralski. I dodał: - Zarazem samo zastosowanie warunkowego 
umorzenia postępowania powinno unaocznić oskarżonemu naganność jego zachowania, a zarazem w 
wystarczający sposób przestrzec go przed podejmowaniem tego rodzaju zachowań w przyszłości. 
 
Z wyrokiem nie zgadza się Prokuratura Rejonowa w Wałbrzychu: – W tej sprawie prokurator wystąpił o 
apelację, domagając się kary adekwatnej do społecznej szkodliwości czynu – mówi szef placówki 
prokurator Marcin Witkowski. 
 
Nienawiść nie niknie 
 
- Faszystowskie napisy i symbole na murach są od lat stałym elementem krajobrazu polskich miast – 
mówi Anna Tatar ze Stowarzyszenia Nigdy Więcej. - Kluczowe jest to, czy na widok namalowanej swastyki 
albo hasła o „białej dumie" służby reagują i podejmują działania. Jesteśmy odpowiedzialni także jako 
obywatele czy mieszkańcy. Nienawiść, od której odwraca się wzrok, nie zniknie, przeciwnie, może 
ośmielać np. do tego, by slogan „tylko biali" wykrzyczeć komuś w twarz albo posunąć agresję jeszcze dalej. 
 
Jak podkreśla Tatar, Stowarzyszenie „Nigdy więcej" od lat zwraca uwagę, że przepisy prawne dotyczące 
propagowania faszyzmu są w Polsce rzadko egzekwowane. 
 
- Większość postępowań jest umarzana, a jeśli już ktoś staje przed sądem, to wyroki często zapadają w 
zawieszeniu. Szkoda, że w przypadku publicznego pochwalania faszyzmu czy rasizmu tak rzadko zapadają 
wyroki prac społecznych, np. na rzecz lokalnej gminy żydowskiej, choćby sprzątanie cmentarza czy 
placówki promującej kulturę mniejszości narodowej. Można przypuszczać, że w ten sposób do sprawców 
by dotarło, co znaczy malowanie swastyki w Polsce - mówi.  
 
https://walbrzych.wyborcza.pl/walbrzych/7,178336,28808780,sad-zawiesil-sprawe-mlodego-neonazisty-
z-walbrzycha-ktory-kochal.html  
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